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Wstęp

Zagadnienie posłuszeństw a ew angelicznego realizow anego w  ży
ciu zakonnym  przechodzi obecnie — w  dobie przystosow anej od
now y — pew ne zm iany. Dwie są zasadnicze przyczyny ty ch  zm ian: 
nowe w aru n k i życia, a tym  sam ym  — nowe w idzenie rzeczyw istości 
i jako  następstw o: dostosow ane do w spółczesnego człow ieka p raw o
daw stw o kanoniczne posoborowe.

O dnośnie posłuszeństw a zakonnego szczególne znaczenie m a 
n r  14 d ek re tu  Perfectae caritatis, poprzedzające go przem ów ienia 
papieża P aw ła  VI, z k tó rych  podstaw ow ym  jest M agno gaudio  
z 1964 r. 4, w reszcie norm y w ykonaw cze do d ek re tu  P erfectae cari
ta tis  zaw arte  w M otu p roprio  Ecclesiae Sanctae  2 i in stru k c ja  Reno
vationis causam  3.

Z szeregu  om aw ianych obecnie problem ów  posłuszeństw a, pod
staw ow ym  jest wolność osoby w  posłuszeństw ie.

T reścią a rty k u łu  jest zagadnienie wolności osoby w  posłuszeń
stw ie zakonnym . W prow adzeniem  w  ten  problem  jest k ró tk ie  roz
patrzen ie  pojęcia wolności osoby ludzkiej oraz zagadnienie rea li
zacji te j w olności w życiu społecznym  —  w społecznościach p raw a 
n a tu ra ln eg o  i w  społeczności kościelnej.

1 AAS 56 (1964) 565—571.
2 A A S  58 (1966) 757—787, tłum. polskie: S z t a f r o w s k i  E., Poso

borowe Prawodawstwo Kościelne, t. I, z. 1, Warszawa 1968 s. 31—109.
3 AAS 61 (1969) 103—120, tłum. polskie: S z t a f r o w s k i  E., Poso

borowe Prawodawstwo Kościelne, t. II, z .2, Warszawa 1970 s. 34—78.
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Życie zakonne w  posłuszeństw ie jest specyficznym  sposobem 
rea lizacji te j wolności osoby — wolności uk ierunkow anej na pełn ie
n ie  w yłącznie woli Bożej. Posłuszejstw o zakonne posiada jem u 
ty lko  w łaściw e podstaw y, k tó re  zaw ierają  się w więzach zależności 
w ypływ ających  z profesji zakonnej.

Szczególnym  zagadnieniem  realizacji wolności w posłuszeństw ie 
zakonnym  jest rozw ój osobowości, k tó rem u  w  praw odaw stw ie po
soborow ym  pośw ięca się dużo uwagi.

I. Zagadnienie wolności osoby

W rozw ażaniu  zagadnienia wolności należy rozróżnić wolność 
człow ieka w znaczeniu ontologicznym  od wolności woli w  w yborze 
określonych dóbr party k u larn y ch , czyli wolność w ew nętrzną  od 
p raw a do zew nętrznego je j w y k o n y w an ia4. W olność w  znaczeniu 
ontologicznym  jest w łaściw a ty lko  rozum nej na tu rze  człowieka 
i d la tego  osoba ludżka z n a tu ry  sw ej je s t w olna 5. Papież Ja n  X X III 
i praw odaw stw o kanoniczne posoborowe uzupełnia dotychczasow ą 
naukę, w skazując na godność osoby jako podstaw ę wolności czło
w ieka 6. Wolność w  ty m  znaczeniu „jest człowiekowi dana  w raz  
z jego ludzką n a tu rą , a je j ograniczenie byłoby rów noznaczne z ode
b ran iem  osobie ludzkiej m ożliwości dz iałan ia  zgodnie z jej n a 
tu r ą ” 7. Dzięki niej człow iek może pokierow ać sw oją osobo
wością, rozw ijać ją  przez w ybór w artości wyższych. „K ażdy czło
w iek, jako osoba w ykonuje  sw ą wolność dokonując w y b o ru ” 8. 
W  św ietle  O bjaw ienia w olność osoby ludzkiej zostaje jeszcze 
w zm ocniona. W olność człow ieka jest w arunk iem  rea lizacji jego 
celów  i zadań, czyni człow ieka zdolnym  do ich w ypełnienia, dając 
m u możliwość w yboru  odpow iednich środków  9.

W olność osoby zakłada istn ien ie  podm iotow ego p raw a człow ieka 
do wolności. „P raw o do w olności je s t u p raw n ien iem  do tego, byśm y 
n ie  podlegali ogran iczeniu  w  jej w ykonyw aniu  i rozw ijan iu . Nie 
jest to  praw o do tego, byśm y nie podlegali żadnem u ograniczeniu , 
lecz ażeby nie ograniczano osoby w  je j autonom ii, a zatem  w  jej 
doskonaleniu  osobowym ” 10. U praw nien ie  do wolności n ie  zak łada

4 Por. M a j k a  J., Chrześcijańska koncepcja wolności a prawo do 
wolności, Znak 19 (1967) 287.

5 Por. Tamże, s. 288.
* Por. J o a n n e s  Pp. XXIII, Litterae encyclicae Pacem in terris, 

n. 34; Declaratio Dignitatis humanae, n. 1; M a j k a  J., dz. cyt., s. 288.
7 M a j k a J., dz. cyt., s. 289.
8 Tamże, s. 290.
» Por. Tamże, s. 289—292.
10 Tamże, s. 292.
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absolu tnej i w szechstronnej wolności, ale  wolność uk ierunkow aną 
przez sam ego człow ieka na k o n k re tn y  ce l i środki do niego p row a
dzące. Ażeby to by ł w ybór osobowy, a k t ludzki, w ybór ten  m usi 
zaw ierać e lem ent rozum nego poznania i dobrow olnej decyzji woli. 
W ybór ten  m a w ypływ ać z podstaw ow ej i abso lu tnej autonom ii 
w łaściw ej na tu rze  ludzkiej. „Tak poję te  praw o do w olności jest 
p raw em  sam ej egzystencji ludzkiej i je s t wcześniejsze od jak ie j
ko lw iek  innej norm y za w y ją tk iem  p raw a w iecznego” 11. W ew nętrz
n a  w olność osoby w łaściw a je j n a tu rze , n ie  może podlegać jak iem uś 
ograniczeniu, an i nie może stać w  kolizji z jak im kolw iek  au to ry 
te tem  12.

Z agadnienie w olności w ew nętrznej ściśle łączy się z wolnością 
zew nętrzną, k tó ra  prze jaw ia  się w  pozytyw nym  działan iu  zgodnie 
z w ew nętrznym  ak tęm  w oli 13. D ziałan ie człowieka w brew  osobo
w ej w olności nie je s t ak tem  ludzkim . N ie może tu  zachodzić żaden 
determ in izm  pochodzący z zew nątrz. Jednocześnie obow iązkiem  
osoby je s t dokonyw anie w yboru  zgodnie ze sw oją godnością. „God
ność człow ieka w ym aga, aby  działał ze św iadom ego i  w olnego w y
boru, to znaczy osobowo, od w ew nątrz  poruszony i naprow adzony, 
a nie pod w pływ em  ślepego popędu  w ew nętrznego lub  też zgoła 
p rzym usu  zew nętrznego” 14. W znaczeniu m oralnym  człow iek po
siada n a tu rę  skażoną grzechem , jest w  sw ej w olności ograniczony 
i d la tego  m usi dążyć do w yzw alania się  w  oparc iu  o łaskę Bożą ls.

II. Realizacja wolności w życiu społecznym

Człowiek ze sw ej n a tu ry  jest isto tą  społeczną i up raw n ien ie  do 
w olności rea lizu je  w  społeczności. Jego  w olność jest jakby  usy tuo
w ana w  życiu społecznym . S tąd  rea lizacja  p raw a do w olności z n a 
tu ry  rzeczy będzie określona, zdeterm inow ana. R ealizacja tego  p ra 
w a w  życiu społecznym  podlega porządkow i społecznem u 16. W  p ra 
w ie kanonicznym  posoborowym , gdzie zw raca się w iększą uw agę, 
n a  godność osoby, je j doskonalenie, podkreśla  się by  porządek spo
łeczny pom agał osobie w  rozw ijan iu  je j w ew nętrznej wolności, słu 
żył wolności poszczególnych osób, naw et był podporządkow any 
p raw u  do w olności człowieka, a n igdy  nie panow ał nad  tym  p ra 
w em  17.

11 Tamże, s. 294.
12 Por. Tamże, s. 296.
13 Por. Tamże.
14 Constitutio Gaudium et spes, η. 17.
15 Por. M a j k a  J., dz. cyt., s. 294.
16 Por. Tamże, s. 294.
17 Por. M e t z  R., La subsidiaritée, principe régulateur des tensions
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Życie społeczne zakłada pew ne ograniczenie w  realizacji p raw a 
do wolności u  poszczególnych członków  na rzecz dobra w spólnego, 
dob ra  innych  członków i a u to ry te tu  w ładzy  danej społeczności.

K ażda społeczność ludzka zorganizow ana zobow iązuje sw ych 
członków  do zależności i posłuszeństw a w zględem  w ładzy. W spo
łecznościach praw a n a tu ra ln eg o  konieczność w ładzy i posłuszeń
stw a  je s t uzasadniona dobrem  w spólnym , k tó rem u  w ładza zapew nia 
jedność i ochronę. Jednocześnie indyw idualne up raw nien ia  poszcze
gólnych jednostek, z k tó ry ch  p raw o do wolności jest podstaw ow ym , 
by łyby  pow ażnie zagrożone, naw et przekreślone przez analogiczne 
up raw nien ia  innych tam , gdzie nie byłoby a u to ry te tu  w ładzy, k tó ry  
g w aran tu je  im  koordynację  i h a rm o n ię 18.

U praw nien ie  do wolności w  życiu społecznym , z jednej strony, 
u lega pew nem u ograniczeniu, z d rug ie j — doznaje zabezpieczenia, 
dzięki k tó rem u  każdy może fak tycznie  realizow ać swoje praw o do 
wolności. Zasadniczo jednak  norm y posłuszeństw a w  społecznościach 
n a tu ra ln y ch  sprow adzają się do strzeżen ia  jedności d anej społecz
ności, ochrony  je j dobra w spólnego i dom agają  się od człow ieka 
przede  w szystkim  zew nętrznego podporządkow ania, karności, p u n k 
tualności 19. Za tym  posłuszeństw em  pow inno iść w ew nętrzne n a 
staw ien ie  osoby, jest to  jednak  posłuszeństw o na płaszczyźnie n a 
tu ra ln e j .przyrodzonej.

W społeczności kościelnej oprócz elem entów  p raw a n a tu ra lnego  
dochodzi w te j m a te rii pozytyw na w ola C hrystusa. Podstaw ow a 
re lac ja  zależności d la  w szystk ich  członków  Kościoła w ypływ a 
z a k tu  p rzy jęc ia  C hrz tu  św. 20. S topień  te j zależności i posłuszeń
stw a  może ulec zw iększeniu w  stosunku  do indyw idualnych  osób, 
np . przez w łączenie do s ta n u  duchow nego czy zakonnego. Uległość 
i posłuszeństw o członków  społeczności kościelnej wobec je j w ładzy 
w ym aga czegoś w ięcej, m a ono w ypływ ać z życia w edług w iary  
i ducha kościelnego 21.

dans l’Eglise, Revue de droit canonique 22 (1972) 156 ns; L é s a g e G., 
Le principe de subsidiarité et l’état religieux, Studia canonica 2 (1968) 
U l;  K u ś m i e r z  A., Posłuszeństwo dojrzałe, Ateneum Kapłańskie 70
(1967) 358.

18 Por. J  o m b a r  t É., Obéissance des religieux. W: Dictionaire de 
droit canonique, t. VI, Paris 1957, kol. 1046; B u l a n d a  E., Autorytet 
i wolność, Ateneum Kapłańskie 3—4 (1968) 244 ns.; L a p l a c e  J., La 
fem m e et la vie consacrée, Paris 1963 s.228.

19 Por. L a p l a c e  J., dz. cyt., s. 231.
90 Por. Ż u r o w s k i  M., Teologiczno-kanoniczne refleksje nad pod

stawami władzy zwierzchniej w stanach doskonałości, Prawo Kanonicz
ne 7 (1964) nr 1—2, s. 320.

91 Por. Ż u r o w s k i  M., Uprawnienia członków Ludu Bożego 
a uprawnienia Laikatu, Prawo Kanoniczne 13 (1970) nr 1—2, s. 112.
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III. Wolność a posłuszeństwo zakonne

1. P odstaw y posłuszeństw a zakonnego

W olność osoby ulega specyficznem u zm odyfikow aniu w życiu 
zakonnym . W tym  w ypadku rów nież m a m iejsce pew ne ogranicze
nie w olności na rzecz społeczności, ale jest ono elem entem  jakby  
d rugorzędnym . W życiu zakonnym  ograniczenie wolności osoby 
zachodzi na innej płaszczyźnie. Podstaw ow ym  i radykalnym  ogra
niczeniem  tej wolności jest ślub posłuszeństw a.

C hrystus ukazał swoim życiem  wzór doskonałego posłuszeństw a 
i sk ierow ał do człowieka w ezw anie — radę, aby Go naśladow ać 
(Mt 19, 21; Mk 10, 21; Ł k  18, 22). R ada C hrystusa m a po tró jny  
aspekt: jest doskonalsza od przykazania, jest środkiem  u ła tw ia ją 
cym  doskonałość i jest dobrow olna. Moc zobow iązująca w poszcze
gólnym  w yp ad k u  płynie z m iłości 22. W ładza Boga nad  człow iekiem  
je s t pełna i nieograniczona (Rzym. 13, 1—2) 23. W tym  jednak  w y
padku  P an  Bóg staw ia człowieka wobec m ożliwości w yboru. Rada 
bow iem  C hrystusa skierow ana do człowieka jest czymś co w ykracza 
poza gran ice przykazania, jest w ezw aniem  do czegoś w ięcej i d la 
tego  nie zobow iązującym , w ym aga dobrow olnej d e c y z ji24.

P odstaw ę posłuszeństw a zakonnego stanow i re lac ja  zależności 
pow stała  m iędzy podw ładnym  i przełożonym  w  akcie złożenia p ro 
fesji zakonnej. P ro fesja  jest dobrow olnym  zobow iązaniem  człowieka 
w obec Boga *5, pośrednio jednak  tym  sam ym  ak tem  poddaje się 
człowiek pod w ładzę przełożonych in s ty tu tu  zakonnego, w k tó rym  
sk łada śluby 26. W pow staniu  re lac ji zależności zakonnika od p rze
łożonego w spółdziała indyw idualna dobrow olna decyzja na re a li
zację rad  ew angelicznych, czynnik w ładzy zakonnej i czynnik 
udziału  w ładzy kościelnej. W ięzy zależności pow stałe p rzy  udziale 
w ym ienionych elem entów  stanow ią podstaw ę obow iązku posłuszeń
stw a w  życiu zakonnym  27.

22 Por. Ż u r o w s k i  M., Teologiczno-kanoniczne refleksje..., s. 311.
23 Por. Ż u r o w s k i  M., Czynniki powstania specyficznej relacji za

leżności między podwładnym a przełożonym w stanach doskonałości, 
Roczniki teologiczno-kanoniczne 12 (1965) z. 5, s. 51.

24 Por. Ż u r o w s k i  M., Tamże, s. 45; F u e r t e s J., Vacatio religiosa 
et saecularis, Commentarium pro Rei. et Mission. 52 (1967) 28 ns.

25 Por. Ż u r o w s k i  M., Czynniki..., s. 54.
26 Por. J o m  b a r t  É., dz. cyt., kol. 1046; F a n f a n i  L., De iure reli

giosorum ad normam Codicis iuris canonici, Rovigo 1949 s. 102; S c h a e 
f e r  T., De religiosis ad normam Codicis iuris canonici, Roma 1947 s. 197.

27 Por. Ż u r o w s k i  M., Czynniki..., s. 55 oraz Teologiczno-kanonicz
ne refleksje..., s. 331.
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W  rozw ażaniu  p roblem u wolności i posłuszeństw a chodzi o u k a
zanie e lem entu  dobrow olności w  przy jęc iu  d a ru  Bożego pow oła
nia, a także isto ty  rezygnacji z p rzysługu jącej osobie wolności, 
k tó ra  to  rezygnacja  zaw iera się w  ślubie posłuszeństw a, oraz kon
sekw encji w ypływ ających  z tego ślubu  d la  osoby.

R ada C hrystusa sk ierow ana do człow ieka zostaje przez niego 
p rzy ję ta  w  sposób w olny i z pełną świadom ością. W ezw anie Boże 
n ie jest zniew alające, do człow ieka należy przyjęcie go lub  od rzu 
cenie 28. W przy jęciu  tego w ezw ania fundam entem  jest w olność 
człow ieka, poniew aż jest on ze sw ej n a tu ry  isto tą w olną i w edług 
tego  oddaje siebie Bogu. W olność w yboru  dana  człowiekowi w y
pływ a z jego godności, m a on bow iem  działać „osobowo od w e
w n ą trz  poruszony i naprow adzony” 29. Poniew aż rad a  C hrystusa  
je s t także w ielkim  darem  a przyjęcie jej jest w ielkim  zadaniem , 
d latego człow iek „jedynie z pom ocą łaski Bożej może to n astaw ie
n ie k u  Bogu uczynić w pełni sku tecznym ” 30. P rzy jęcie  pow ołania 
Bożego m a być świadom e, dobrow olne, spontaniczne i odpow iedzial
ne. Może tego  dokonać jedynie człowiek do jrza ły  31.

Zobow iązanie ślubem  do posłuszeństw a w  życiu zakonnym  sta 
now i a k t dobrow olnej rezygnacji z przysługującego osobie u p raw 
nien ia  do wmlności na rzecz w oli Bożej. S lub posłuszeństw a poddaje 
osobę zakonnika Bogu, k tó ry  na podstaw ie tego zobow iązania m a 
p raw o nim  rozporządzać. Pośrednio  także poddaje zakonnika pod 
w ładzę przełożonych społeczności zakonnej. W akcie profesji osoba 
ludzka uk ierunkow uje  sw oją wolność w yłącznie na Boga, k tórego  
u stanaw ia  swoim pierw szym  P anem  i Przełożonym  w sposób abso
lu tn y  32. Tym  sam ym  dochodzi tu  do w łaściw ego życiu zakonnem u 
ograniczenia w olności osoby w rozporządzaniu  sobą.

Zobow iązanie ślubem  do posłuszeństw a jest aktem  ludzkim , ro 
zum nym  i dobrow olnym , w  k tó ry m  osoba ogranicza dla dóbr w yż
szych sw oje upraw nien ie  do wolności. W idzim y zatem , że w  życiu 
zakonnym  nie m a alienacji osoby, lecz bardziej w olne oddanie osoby

28 Por. P a u l u s  Pp. VI, Allocutio — 12. I. 1967, AAS 59 (1967) 133
oraz Adhortatio Evangelica testificatio, n. 27; M e t z  R., dz. cyt., s. 157;
F  u e r t e s J., Vocatio religiosa..., s .28.

29 Constitutio Gaudium et spec, n. 17; Ż u r o w s k i  M., Teologiczno- 
-kanoniczne refleksje..., s. 310.

30 Gaudium et spes, n. 17.
31 Por. Ż u r o w s k i  M., Uprawnienia..., s. 107 ns.
32 Por. T i  l l a r d  J., L obéissance religieuse. W: L’adaptation et la

rénovation de la vie religieuse. Décret Perfectae caritatis — Commen
taires, Paris 1967 s. 473; F u e r t e s  J., Auctoritas et servitium, Commen
tarium  pro Rel. et Mission. 47 (1968) 207; G a l l e n  J., Religious obe
dience in Vatican Council II, Reviev for Religious 26 (1967) 259.



B ogu 33. Posłuszeństw o zakonne n ie  może być rozpa tryw ane  ty lko  
n a  płaszczyźnie n a tu ra ln e j, m a ono bow iem  ch a ra k te r  przede 
w szystkim  nadprzyrodzony. Je s t odpow iedzią człowieka — n a j
doskonalszą na m iarę  ludzką — na m iłość Boga, w  k tó re j zaw iera  
się całkow ite i św iadom e pośw ięcenie sw ojej woli B ogu 34. T ak więc, 
w olność zakonnika posiada specyficzne ograniczenie w ypływ ające 
ze ślubu  posłuszeństw a i w konsekw encji także z przynależności 
do określonej społeczności z a k o n n e j35.

D obrow olny w ybór posłuszeństw a, czyli uk ierunkow anej w ol
ności na  pełnienie ty lko  woli Bożej, w ym aga dobrow olnego przeży
w an ia tego sposobu życia, k tó ry  się św iadom ie przy jęło .

W ydaje się, że kw estionow anie zagadnienia osobowej wolności 
w życiu posłuszeństw em  ew angelicznym  odnosi się nie ty le  do 
sam ego zobow iązania w  akcie profesji, w  k tó rym  wolność w yboru  
jest ła tw ie j dostrzegalna, ile do konsekw encji sam ego ślubu  w  życiu 
czyli do jego prak tykow ania . Posłuszeństw o zakonne w  św ietle 
p raw odaw stw a posoborowego spełnia ro lę  pomocniczą n a  drodze 
um acnian ia  wolności cz ło w iek a36. Je s t ono środkiem  w ybranym  
przez osobę do osiągnięcia pełnej wolności. A k t profesji jest fa k 
tycznym  ograniczeniem  w olności na rzecz isto tnej i zam ierzonej 
jako  cel wolności — wolności dziecka Bożego.

P o  rozw ażeniu  zobow iązania do posłuszeństw a zakonnego od 
s tro n y  wolności człowieka w  podjęciu  go w idzim y, że ak t profesji 
do swego zaistn ien ia  w ym aga pełnej wolności. T ak  podjęte zobo
w iązanie w  sw ej konsekw encji dom aga się ciągle w olnej realizacji, 
posłuszeństw a.

2. M o tyw y  posłuszeństw a zakonnego

Zobowiązanie do posłuszeństw a zakonnego nie m iałoby sensu, 
gdyby nie w ypływ ało  z w yższych pobudek, k tó rym i są: w iara,, 
m iłość do P an a  Boga i przykład  posłuszeństw a C hrystusa.

Osoba w olna rezygnu je  w  życiu zakonnym  ze sw ej wolności 
pobudzona i naprow adzona przez św iatło  w ia r y 37, w iara  jest m oty-

[7] Posłuszeństwo a wolność osoby 5 7 '

33 Por. B e y e r  J De vita per consilia evangelica consecrata, Roma 
1969 s. 271.

34 Por. S z y m e c z k o  М., Problemy posłuszeństwa zakonnic, Ate
neum Kapłańskie 70 (1967) 364 ns.

35 Por. J o m b a r t  É., dz. cyt., kol. 1046.
33 Por. Lumen gentium, n. 43; Perfectae caritatis, η. 14; P a u l u s  

Pp. VI, Adhortatio Evangelica testificatio, n. 27; F u  e r  t e s  J., Oboe
dientia homini, Commentarium pro Rei. et Mission. 47 (1968) 331.

37 Por. P a u l u s  Pp. VI, Adhortatio Evangelica testificatio, n. 23; 
J o m b a r t  É., dz. cyt., kol. 1054.
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w em  ofiary  złożonej B ogu w  akcie profesji posłuszeństw a. W tym  
św ietle  słuszne jest tw ierdzenie  au to rów  dotyczące ogólnie ślubów  
czynionych Bogu, a może n ajbardzie j odnoszące się do posłuszeń
stw a, że przy  obronie wolności człow ieka nie m ożna nie Uczyć się 
z wyższym i w ym aganiam i ż y c ia 3S. Te wyższe w ym agania życia 
ukazuje  nam  w iara, k tó ra  s ta je  się jednym  z głów nych m otyw ów  
w yboru  drogi posłuszeństw a zakonnego. M otyw  w iary  przy decyzji 
na życie zakonne w posłuszeństw ie był zawsze podkreślany  i jest 
obecnie w lite ra tu rze  teologicznej i kanonicznej 39, a zwłaszcza — 
ascetycznej.

Posłuszeństw o bazuje na w ierze, jako na głów nym  m otyw ie 
zawsze, nie ty lko  u swego początku w  m om encie decyzji. O praco
w an ia teologiczne szeroko ten  problem  podkreśla ją  40. Teologia t r a 
dycy jna nazyw a w iarę  zasadą posłuszeństw a, jego duszą, a sam o 
posłuszeństw o nazyw a ta jem n icą  w iary .

Praw odaw stw o posoborowe p rzejm u je  norm y i naukę isto tną 
w  tej dziedzinie od d o k try n y  tradycy jne j. D ekre t P erfectae caritatis 
(η. 14) nakazuje  zakonnikom  posłuszeństw o wobec przełożonych 
w  duchu  w iary  i w  przekonaniu , że przez nie w ypełnią p lan  Boży 
w  Kościele. K om entarze teologiczne i kanoniczne do d ek re tu  P er
fec tae  caritatis podkreśla ją  m otyw  w iary  jako zasadniczy w posłu
szeństw ie zakonnym . Posłuszeństw o bez w iary , czysto n a tu ra lne , 
n ie byłoby praw dziw ym  posłuszeństw em . W postaw ę au ten tycz
nego życia zakonnego w posłuszeństw ie w prow adza w iara  i posłu

szeń stw o  im pliku je  postaw ę w iary  41.
M otyw em  w yboru  życia zakonnego w posłuszeństw ie jest także 

i przede w szystkim  m iłość 42. Miłość sk ierow ana do C hrystusa  jest 
pobudką złożenia ślubu  i czynnik iem  ożyw iającym  jego p rak tykę . 
D uch um iłow ania woli Bożej, zgodnie z przepisam i regu ły  i konsty 
tucji, m a pobudzać zakonników  do uległości wobec przełożonych 
i do w ykorzystan ia  w szystkich sił n a tu ra ln y ch  i darów  łaski, do 
w ypełn ian ia  planów  Bożych w yznaczonych im  przez przełożonych.

38 Por. O l e j n i k  S., Chrześcijanin wobec Boga. Religijność, Warsza
wa 1969 s. 177.

39 Por. L o y o l a  I. (Sw.), Pisma wybrane — komentarze, t. II, K ra
ków 1969 s. 351, 461; T i l  l a r d  J., L’obéissance religieuse..., s. 473.

40 Por. L o y o l a  I. (Sw.), dz. cyt., t. II, s. 351—354; G a r r i g o u -  
L a g r a n g e  R., Trzy okresy życia wewnętrznego, t. I, Poznań 1960 
s. 217; P e l c z a r  J., Zycie duchowne, t. II, Kraków 1907 s. 472 ns.

41 Por. G a l o t  J., Renouveau d ela vie consacrée, Paris 1966 s. 80; 
F u e r t e s  J., Oboedientia homini..., s. 334 ns.; T i  l l a r d  J., L’obéissance 
religieuse..., s. 465; B u l a n d a  E., dz. cyt., s. 249 ns.

42 Por. P a u l u s  Pp. VI, Adhortatio Evangelica testificatio, n. 23; 
F u e r t e s  J., Oboedientia homini..., s. 334.
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Z akonnik  przez ślub posłuszeństw a uk ierunkow uje  sw oją w olę 
na  pełn ienie w oli Bożej, k tó rą  um iłow ał. Posłuszeństw o jest jakby  
fo rm ą m iłości sk ierow anej na Boga. P rzez to  uk ierunkow anie posłu
szeństw o jest bardzo teocentryczne. O ddanie się Bogu w  m iłości 
je s t isto tne w  życiu zak o n n y m 43. Je s t to m otyw , k tó ry  pow inien 
przew ażać, jakby  w ykluczać subiek tyw nie p raw o i zobowiązania, 
ale ty lko  subiektyw nie, poniew aż nie w yklucza obiektyw nego obo
w iązku  44. Miłość jest pobudką posłuszeństw a i poprzez posłuszeń
stw o  dochodzi ona do szczytu sw ego rozw oju  45.

W zór posłuszeństw a opartego n a  w ierze i m iłości ukazał nam  
C hrystus. P ierw szą przyczyną posłuszeństw a chrześcijańskiego i za
konnego jest poddanie C hrystusa  O jcu  i Jego pokorne posłuszeń
stw o aż do śm ie rc i46. N aśladow anie posłuszeństw a C hrystusa  jest 
w  szczególny sposób w łaściw e życiu zakonnem u i należy do jego 
isto ty  47.

W  nauce Soboru W atykańskiego II podkreśla się, że posłuszeń
s tw o  zakonne jest w nikaniem  w  ta jem nicę posłuszeństw a C h ry stu 
sa. W skazuje więc n a  coś w ięcej, aniżeli elem ent form alnego i ju ry 
dycznego  poddania w ładzy w Kościele. Posłuszeństw o w edług nauki 
soborow ej jest przede w szystkim  służbą sam em u Bogu i w ywodzi 
się  z p rzyk ładu  C h ry s tu sa 48. To szczególne poświęcenie Bogu jest 
koniecznie zw iązane z naśladow aniem  C hrystusa, k tó ry  by ł po
słuszny aż do śm ierci krzyżow ej i przez to odkupił rodzaj ludzki. 
N ie może być praw dziw ej w spólnoty życia z C hrystusem , jeśli nie 
uczyni się zadaniem  życia C hrystusa  posłusznego. P rzyk ład  posłu
szeństw a C hrystusa  został ukazany  w  E w angelii i w  p rak tyce  życia 
w edług rad  ew angelicznych, k tó rą  zaw iera ją  reg u ły  i kosty tucje  49. 
W zór posłuszeństw a C hrystusa jest „nową, w yższą rac ją  posłuszeń
stw a zakonnego, k tó ra  potw ierdza i w zm acnia w szystkie inne” 50. 
P rzez ślub  posłuszeństw a człowiek sk łada Bogu najw iększy  dar, 
k tó ry  w  konsekw encji najw ięcej go kosztuje. Tak było i w życiu

43 Рог. B e y e r  J., dz. cyt., s. 82; T i 11 a r d J., Les religieux au
,coeur de l’Eglise. Problèmes de vie religieuse, Paris 1969 s. 95.

44 Por. G a l l e n  J., dz. cyt., s. 259.
45 Por. Lumen gentium, n. 43; G a l o t  J., dz. cyt., s. 112; T i l l a r d  J., 

L’obéissance religieuse..., s. 460.
46 Por. B e y e r  J., dz. cyt., s. 154.
47 Por. B u l a n d a  E., dz. cyt., s. 253; K u n ï c i c J., Obedientiae re

ligiosae nova consideratio, Div. Thom 69 (1966) 206.
48 Por. B e y e r  J., dz. cyt., s. 107 ns.
49 Por. F u e r t e s J., Oboedientia homini..., s. 334; T i l l a r d  J., 

L ’obéissance religieuse..., s. 459.
50 К о s t e с k i R., Posłuszeństwo — dlaczego? jakie!, Znak 153 (1967) 

317.
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C hrystusa, krzyż by ł k resem  Jego posłuszeństw a. Posłuszeństwo- 
je s t zw iązane z ustaw icznym  nastaw ieniem  na  w yrzeczenie, gdy 
ty lk o  kom peten tna  w ładza uzna to za po trzebne w k o n k re tn e j sy 
tuacji. I tu  na jbardzie j w iąże się posłuszeństw o z przykładem : 
i nau k ą  C h ry s tu sa 51. W teologii w ysuw a się rów nież p rzyk ład  
M atki Bożej i w skazuje się n a  naśladow anie  Je j posłuszeństw a ss.

P raw odaw stw o i nauka posoborow a ukazu jąc m otyw y posłu
szeństw a zakonnego, zw raca szczególną uw agę na ich odnowę; 
w  życiu jednostek  — co jest podstaw ą w szelkiej odnow y — i w  ży
ciu  całych społeczności z a k o n n y ch 53. D latego w ysiłki idą  w  k ie
ru n k u  zgłębienia isto ty  posłuszeństw a. Szczególnie w  rozw iązy w an ia  
p rob lem u wolności i posłuszeństw a zakonnego chodzi o ja sn e  
i dogłębne uśw iadom ienie sobie wolnego w yboru  życia w  posłu
szeństw ie, jego m otyw ów  oraz zgłębienie isto ty  uczynionego P a n u  
Bogu ślubu  i konsekw entne jego realizow anie  w  tak ich  form ach, 
k tó re  tę  isto tę będą zaw ierały. Chodzi zatem  w  odnowie o życie 
duchem  posłuszeństw a 5i. D uch posłuszeństw a niesie ze sobą życie 
o fiarą  i w yrzeczeniem . Ta d roga życia jest zw iązana z w ielkoduszną 
i spontan iczną ofiarą, oddaniem  w szystkich sw ych sił w słu żb ie  
B ogu 5S. Posłuszeństw o w edług odnow ionego jego ducha m a być cał
kow itym  i niepodzielnym  podporządkow aniem  się Bogu, k tó ry  
stanow i d la  człowieka najw yższą w artość.

Chociaż isto ta  posłuszeństw a — w ypełn ian ie  rozkazów przełożo
nych  — pozostaje niezm ienna, to  jed n ak  rozkazy są ty lko  w aru n 
kiem  um ożliw iającym  ciągle w olne posłuszeństw o. Rozkaz jest ko
nieczny do zaistn ienia obow iązku form alnego posłuszeństw a, lecz 
w ażniejsze jest jego w ypełnienie w  d u ch u  posłuszeństw a, k tó re  
je s t realizow aniem  indyw idualnym  złożonego P an u  Bogu ś lu b u 56. 
Zw rócenie uw agi na odnow ę duchow ości posłuszeństw a zakonnego, 
jego m otyw ów , jest nowością, k tó rą  w nosi p raw o i teologia poso
borow a.

51 Por. R a h n e r  Κ., Refleksja o posłuszeństwie, Znak 108 (1963) 704-
52 Por. F u e r t e s J., Oboedientia homini..., s. 331.
и O c h o a  X., Qualitates renovationis vitae religiosae ad m entem  

Concilii Vaticani II, Commentarium pro Rei. et Mission. 46 (1967) 119.
51 P i u s Pp. XII, Allocutio Delegatis Conventui generali ex universis 

religiosis Ordinibus, Congregationibus ac Societatibus Institutisque Sae
cularibus — 8. XII. 1950, AAS 43 (1951) 30 ns.

25 Por. P a u l u s  Pp. VI, Adhortatio Evangelica testificatio, n. 27, 29; 
T i l l a r d  J., L’obéissance religieuse..., s .450; M i e c z n i k o w s k i  S., 
Miejsce zakonów w Kościele. W: Kościół w świetle Soboru, Poznań 1968: 
s. 276.

52 Por. К  u ś m i e r  z A., dz. cyt., s. 310, 315.
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3. S k u tk i  zobowiązania do posłuszeństw a w  życiu  zakonnym

S k u tk i podjętego wobec Boga i przełożonych zobow iązania do 
posłuszeństw a ew angelicznego w  insty tucie  zakonnym  dotyczą osoby 
sk ład a jące j ślub i społeczności zakonnej oraz kościelnej. Osoba, 
k tó ra  przez ślub zobow iązuje się do posłuszeństw a, rezygnu je  
z realizacji p ragn ień  i upodobań sw ojej w oli na rzecz w oli Bożej. 
P rzez  tę  rezygnację  jest zobow iązana do posłuszeństw a p raw ow itym  
przełożonym  w edług regu ły  i k o n sty tuc ji in sty tu tu . Zgodnie z zale
cen iam i p raw a soborowego, obow iązana jest rozw ijać w sobie d u 
cha posłuszeństw a. P rzez rezygnację  ze sw ej w oli zakonnik „jedno
czy się trw a le j i bezpieczniej ze zbaw czą wolą Boga” 57 i zdobyw a 
n a  te j drodze wolność duchow ą. Jego posłuszeństw o będąc w olnym  
ak tem  osobowym skierow anym  trw a le  na Boga, rozw ija w nim  
w olność praw dziw ą, w ew nętrzną S8.

S k u tk i posłuszeństw a zakonnego dotyczą rów nież społeczności, 
p rzede  w szystkim  zakonnej, następn ie  kościelnej i ogólnoludzkiej. 
P rzez  w łączenie się na mocy profesji do społeczności zakonnej, czło
w iek  podlega w ładzy tej społeczności, m a wobec niej obowiązek 
posłuszeństw a. P rzełożeni na tom iast m ogą nim  dysponow ać w edług 
sw oich kom petencji i przepisów  praw a partyku larnego .

Społeczność Kościoła po trzebuje  posłuszeństw a i to  w ew nętrzne
go, spontanicznego, a nie ty lko  w  ram ach  praw a. D obrze rozum iane 
i przeżyw ane posłuszeństw o jednostek  przynosi korzyść całej spo
łeczności 59. W konsekw encji p ro fesji posłuszeństw a zakonnik jest 
do  dyspozycji przełożonych in s ty tu tu  zarów no dla pożytku i dobra 
w spólnego zakonu, Kościoła, a tym  sam ym  — dla całej w spólnoty 
ludzkiej.

IV. Rozwój osobowości a posłuszeństwo zakonne

1. Podstaw ow e założenia

Z agadnienie wolności osoby zaw iera w sobie problem  rozw oju 
■osobowości. Rozwój osobowości należy do podstaw ow ych up raw nień

57 Perfectae caritatis, η. 14; F u e r t e s J., Oboedientia homini..., s. 334.
58 Por. T i 11 a r  d J., L ’obéissance religieuse..., s. 473 oraz Les reli

gieux..., s. 127; K u ś m i e r z  A., dz. cyt., s. 352; G a l o t  J., dz. cyt., s. 55; 
S k r z y d l e w s k i  W., Powołanie, posłuszeństwo, rozwój, Znak 163—164
(1968) 88; G a r  r  i g o u - L a g r  a n g e R., dz. cyt., t. II, s. 155.

59 Por. P a u l u s  Pp. VI, Allocutio — Sia l’adesione alla Chiesa mato 
interiore e spontaneo in obbédienza filiale attiva e gaudiosa, L’Osserva- 
toré Romano, 6. X. 1966, N. 230 (32.306), s. 2.
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człowieka, a zarazem  stanow i jego głów ny obowiązek 60. D oskona
łość osobową m ożna osiągnąć na różny sposób i p rzy  pom ocy roz
m aitych  środków  kszta łtow an ia  osobowości. Życie zakonne jest 
jednym  ze sposobów doskonalenia osobowości i posiada sobie w ła
ściwe środki. Podstaw ow ym i środkam i są  tu  trz y  rad y  ew angeliczne 
p rzy ję te  jako życiowe praw o w akcie profesji. Posłuszeństw o w y
da je  się być najbardziej rad y k a ln y m  sposobem rozw oju  osobowości 
w  życiu zakonnym . Papież P aw eł VI m ów iąc o ogólnym  kryzysie 
posłuszeństw a w  Kościele, w skazuje na  elem enty, k tó re  są obecnie 
kw estionow ane w tym  przedm iocie. Mówi się m iędzy innym i, że 
posłuszeństw o jest sprzeczne z rozw ojem  osoby ludzkiej, jako n ie 
godne is to t w olnych, do jrzałych  i dorosłych i jako błędna m etoda 
w ychow aw cza, stw arzająca  b ierne  i słabe u m y s ły 61. Papież pod
k reśla jąc  pozytyw ny w pływ  posłuszeństw a na osobowość człow ieka 
m ówi, że nie przynosi ono u jm y  upraw nien iom  człowieka, ale je 
chroni i n im i k ieru je . N astępnie naw iązuje  do celu ekonom ii zbaw 
czej, k tó ry  jest teocentryczny  i jest n im  pełnia, doskonałość. W tym  
św ietle pełn ienie woli Bożej jest na jbardzie j rac jonalną  tro ską  
człowieka.

Zagadnienie rozw oju osobowości w  życiu zakonnym  w ram ach  
posłuszejstw a było przedm iotem  rozw ażań ojców Soboru w  p ra 
cach przygotow aw czych i w  dyskusjach  nad  schem atam i d ek re tu  
Perfectae caritatis. Zasada i przekonanie, że posłuszeństw o nie· 
zm usza do w yrzeczenia się w łasnej osobowości były  m yślą prze
w odnią w  tych  p racach  62. P raw odaw stw o posoborowe podaje zasa
dę, że posłuszeństw o zakonne nie stoi na przeszkodzie rozw ojow i 
osobowości, przeciw nie, ze sw ej n a tu ry  przyczynia się do rozw oju 
osoby 63.

K om entatorzy  w  celu dogłębnego w yjaśn ien ia  tego prob lem u 
w ychodzą od a k tu  w yboru  przez osobę drogi życia zakonnego. Czło
w iek w yb iera  sam  regułę, in s ty tu t zakonny, k tó ry  przyczynia się 
do oswobodzenia jego miłości. P rzez  to in s ty tu t pełni ro lę pom ocni

80 Por. Ż u r o w s k i  М., Uprawnienia..., s. 107.
81 Por. P a u l u s  Pp. VI, Allocutio — Le origini divine e Vapostolico· 

mandato dell autorita pastorale e d’unita della Chiesa, L’Osservatoré 
Romano, 15. VII. 1965, N. 160 (31.935), s. 1.

82 Por. T i l l a r d  J., L’obéissance religieuse..., s. 454.
83 Por. Lumen gentium, n. 46; Perfectae caritatis, η. 14; B a r  J., 

Prawo zakonne po Soborze W atykańskim  II, Warszawa 1971 s. 100 ns; 
P  e i n a d o r  A., Praecipua atque immutabilia in vita religiosa, Com
mentarium pro Rel, et Mission. 48 (1969) 259; S e b a s t i a n  F., Doctrina 
Concilii Vaticani II de vita religiosa, Commentarium pro Rel. et Mission. 
46 (1967) 15.
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czą w odniesieniu do swoich cz łonków 64. R eguła p rzy ję ta  dobro
w olnie nie przy tłacza osobowości zakonnika, ale daje  m u  m ożli
w ość rozw oju. Podstaw ą posłuszeństw a jest tu  „dobre zrzeczenie 
się w oli” na  rzecz przełożonych, k tó re  zakłada rodzaj życia okre
ślony, uznany  przez Kościół i w y b ran y  p rzez składającego profe
s ję  6S. Osoba sk ładająca  profesję m usi być odpow iednio dojrzała, 
by  um iała  rozw ijać sw oją osobowość w ram ach  ślubów  *6. W tym  
św ietle posłuszeństw o będzie lepszym  środkiem  do zrealizow ania 
je j celu, k tó rym  jest doskonałość osobowa na w zór C hrystusa 67.

W ażne jest także zastrzeżenie, że rezygnacja  z dysponow ania 
w łasną wolą, k tó ra  w ynika z pro fesji posłuszeństw a nie jest rów no
cześnie w yrzeczeniem  się odpow iedzialności za rozw ój w łasnej oso
bowości. Z akonnik jest w pełni odpow iedzialny za osobiste dosko
nalenie. „Człowiek nie może zlecić czy odstąpić sw ej osobowości 
żadnem u reprezen tan tow i, naw et w życiu zakonnym . I nie jest to 
z pew nością celem posłuszeństw a” 68.

Stolica A postolska przyw iązuje w ie lką  w agę do p roblem u w ła
ściwego rozw oju natu ra lnego  i duchow ego osób zakonnych i d la 
tego zobow iązuje przełożonych in sty tu tó w  zakonnych do zapew nie
nia swoim podw ładnym  w arunków  po trzebnych  do ich ro z w o ju 69. 
P raw o  kanoniczne posoborowe w ym aga bow iem  od w ładzy zakon
nej, by w ielką w agę przyw iązyw ała do w ychow ania zakonników  na 
dojrzałych  chrześcijan. Obowiązek te n  w ydaje się zakładać sam o 
słowo „auc to ritas”, k tó re  oznacza prow adzenie k u  w ypełn ien iu , 
po m n ażan ie70. S tąd  obow iązkiem  przełożonych jest um ożliw ianie 
rozw oju  w  osobach zakonnych w łaściw ych im  w artości n a tu ra ln y ch  
i duchow ych. Przełożeni m ają  obow iązek ustaw ić życie podw ład
nego w edług lin ii autentycznego posłuszeństw a 71. Chodzi o w ycho
w anie do posłuszeństw a z uw zględnieniem  indyw idualnych  zadat
ków  każdej osoby. D latego rozkazy przełożonych i całokształt sp ra 
w ow ania ich w ładzy m a m ieć na w zględzie rozwój osobowych w a r
tości podw ładnych, dobro in sty tu c ji n ie  może tego przesłaniać. 
T roska o osoby m a być na p ierw szym  m iejscu. D la człowieka zakon

64 Por. L é s a g e  G., dz. cyt., s. 117 ns.
65 Por. С a 1 m e 1 s N., Conciles et vies consacrées, Paris 1968 s. 160.
99 Por. T i 11 a r  d J., Problem władzy w życiu zakonnym, Znak 153

(1967) 338; G a l o t  J De „promissione” in vita religiosa. De alia a votis 
possibili vinculatione, Periodica Re Mor. Can. Liturg. 59 (1970) 167—170.

67 Por. D’A r c  J., Les religieuses dans l’Église et dans le monde 
actuel, Paris 1964 s. 226.

18 R a h n e r  K., dz. cyt., s. 699.
69 Por. P a u l u s  Pp. VI, Adhortatio Evangelica testificatio, n. 26; 

T i 11 a r  d J., Problem władzy..., s. 335.
70 Por. T i 11 a r d J., Les religieux..., s. 123 ns.
71 Por. Tamże, s. 125 ns; L a p l a c e  J., dz. cyt., s. 232.
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n ie  jest ty lko  in sty tu c ją  p raw ną, k tó ra  w iąże go ślubam i, konsty 
tu c jam i i w ładzą, a le  je s t d la  niego m iejscem , w  k tó rym  przeżyw a 
całe swe życie. Człowiek m a praw o, by  nim  rządzić w ed ług  ducha 
E w angelii. W ty m  sensie dojrzałość rządów  w zakonie je s t jednym  
z w arunków  dojrzałości posłuszeństw a zakonników  72. S tąd  uzasad
nione jest w ym aganie, by  fo rm a i treść  rozkazów  czy poleceń była  
odpow iednia, gw arantow ana, m oraln ie  dobra, a także, by  polecenia 
by ły  w ydaw ane w gran icach  kom petencji, zgodnie z celem  in s ty 
tu tu  i w konfron tac ji z kw alifikacjam i i dyspozycjam i podw ład
nych  73.

M ając na uw adze up raw nien ie  i obow iązek rozw oju  osobowego, 
słuszne jest stw ierdzenie, że „posłuszeństw o m a o ty le  sens... o ile 
jest sk ierow ane k u  praw dziw em u rozw ojow i osób” 74.

P rzy  rozw ażaniu zagadnienia rozw oju  osobowości w ażne jest 
także, by  sam  zakonnik  zdaw ał sobie sp raw ę z fak tu , że w ybiera jąc  
życie zakonne w posłuszeństw ie, w y b ra ł tym  sam ym  sposób dosko
nalen ia  sw ojej osoby. W ybór ten  dom aga się korzystan ia  ze środ
ków, k tó re  są w  dyspozycji tego sposobu życia. Człowiek na te j 
drodze m a możliwość stać  się w  najpełn iejszym  sensie osobą, o ile 
będzie realizow ał śluby  uczynione Bogu, a więc rezygnację  z do
brow olnego rozporządzania w łasną wolą, oderw anie od je j p ragn ień  
i posłuszeństw o p rze ło żo n y m 73. W spółczesny człowiek p rzy jm uje  
raczej posłuszeństw o jako  w yzw olenie albo w ychow anie, k tó re  po
m aga m u  rozw ijać się, dojrzew ać, kształtow ać się w  dojściu do 
dojrzałości ludzkiej. N ie w ydaje  się to  sprzeciw iać istocie życia 
zakonnego, k tó re  jest „szkołą doskonałości” i zakłada sobie w łaści
w ą fo rm a c ję 76. Słuszne je s t zw rócenie uw agi przede w szystkim  na 
rozwój osobowości zakonnika i na  konieczność zrozum ienia isto ty  
posłuszeństw a, k tó rą  stanow i praw dziw e wyrzeczenie.

U w ażam  za uzasadnione zestaw ienie na tym  m iejscu problem u 
rozw oju  osobowości w  posłuszeństw ie zakonnym  z podkreślaną 
obecnie odnową ducha posłuszeństw a. O dnow a ducha posłuszeństw a 
staw ia w ym agania  wobec zakonników , w ypełnienie tych  w ym agań 
prow adzi d rogą rozw oju  osobowości w edług ideału  w ybranego  
w  m om encie podjęcia obow iązku rea lizacji rad  ew angelicznych. 
P e łn ia  rozw oju osobowego, k tó ra  jest upraw nien iem  i zadaniem

72 Por. K u ś  m i e r z  A., dz. cyt., s. 358; T i l l a r d  J., Problem wła
dzy..., s. 336.

73 Por. S k r z y d l e w s k i  W., dz. cyt., s. 87 ns; Ż u r o w s k i  M., 
Teologiczno-kanoniczne refleksje..., s. 315.

74 S k r z y d l e w s k i  W., dz. cyt., s. 80; por. В e у e r J., dz. cyt., s. 162.
75 Por. R a h n e r  K., dz. cyt., s. 708.
73 Por. B e y e r  J., dz. cyt., s. 150 ns; C a l m e l s  N., dz. cyt., s. 162.
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każdego zakonnika, zakłada rozwój jego w ładz przyrodzonych i ży
cia nadprzyrodzonego.

2. P osłuszeństw o rozum ne

D ekre t P erfectae caritatis  m ów i w  sposób w yraźny, że posłu
szeństw o zakonne doprow adza człowieka do pełnej dojrzałości. 
K onsty tucja  L u m en  gen tium  stw ierdza  to pośrednio, m ówiąc 
o w szystkich trzech  radach  ew angelicznych i o ich ro li w  rozw ija 
niu  osobowości człowieka. A naliza norm  praw odaw stw a posoboro
wego w  tym  względzie pozw ala zauw ażyć pew ne wymogi, by  fak 
tycznie życie zakonne w posłuszeństw ie służyło rozw ojow i osobo
wości 77.

Z akonnik  m usi włączyć w posłuszeństw o całą sw oją osobę, ak ty  
posłuszeństw a m uszą być ak tam i ludzkim i przy  pełnym  zaangażo
w an iu  rozum u i woli, oraz ak tam i w ykonyw anym i w duchu  w iary, 
m iłości i p rzy w ykorzystan iu  darów  łaski Bożej. D ekret P erfectae  
carita tis  odnośnie do takiego posłuszeństw a w yraźnie mówi, że „nie 
ty lk o  nie um niejsza godności osoby ludzkiej, ale owszem, dopro
w adza ją  do pełnej dojrzałości” (n. 14). Posłuszeństw o zakonnika, 
k tó re  nie będzie zaw ierało  w ym ienionych elem entów , nie będzie go 
prow adziło  drogą pełnego rozw oju osobowego, a naw et może przy
czynić się do zniekształcenia osobowości.

A kt posłuszeństw a m usi być ak tem  ludzkim , czyli ak tem  rozum 
nym  i w olnym  78. B rak  jednego z tych  czynników  czyniłby posłu
szeństw o przeciw nym  sam ej n a tu rze  ludzkiej. N atom iast w iększy 
stop ień  świadomości, rozum ności i wolności czyni ten  ak t bardziej 
doskonałym , zarów no pod w zględem  psychologicznym  jak  i m ora l
nym . W łączenie bardziej doskonałe czynnika rozum ności spraw ia, 
że posłuszeństw o sta je  się doskonalszym  aktem  ludzkim  i w łasnym  
osoby. B rak  e lem entu  rozum ow ego rodzi in fan ty lizm  79. To zaś jest 
sprzeczne z godnością osoby ludzkiej. O fiara  z dysponow ania w ła
sną w olą złożona P an u  Bogu, pow inna być w ypełniona w  sposób 
godny Boga, z pełnym  w łączeniem  w szystkich elem entów  osobo
wości człow ieka (Rzym. 12, 1 )80. W ielu autorów  podw aża naw et

77 Por. Perfectae caritatis, η. 14; Lumen gentium, η. 46; P a u l u s  Pp. 
VI, Adhortatio Euangelica testificatio, n. 27; T i 11 a r  d J., L’obéissance 
religieuse..., s. 470.

78 Por. Ż u r o w s k i  M., Normy ogólne prawa osobowego. O ducho
wieństwie w ogólności, Warszawa 1968 s. 81 ns.

79 Por. K u ś m i e r z  A., dz. cyt. s. 360; K o s t e c k i  R., dz. cyt., s. 315.
80 Por. K u n i c i c  J., dz. cyt., s. 207; С a 1 m e 1 s N. dz. cyt., s. 159.
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dojście do sku tk u  nie ty lko  ak tu  posłuszeństw a ale naw et czynu 
ludzkiego, w k tó rym  b rak  przekonania.

S łusznie zauw aża się fa k t p rzeakcentow ania elem entu  woli, co 
w  konsekw encji doprow adziło  w  posłuszeństw ie do w o lun ta ryz
m u 81. W zw iązku z zagadnieniem  w łączenia elem entu  rozum u 
w  ak ty  posłuszeństw a i nasuw ającą  się niekiedy k ry ty k ą  posłu
szeństw a ślepego, chodzi o is to tn ą  rzecz. Z akonnik w n ika jąc  
w  treść  rozkazu i w kładając w eń jak b y  cały swój um ysł, a n ie
k iedy  dom agając się w ytłum aczenia  rozkazu, po to, by go lep iej 
zrozum ieć, m a w nikać coraz bardziej w ducha posłuszeństw a, w  d u 
cha przepisów  zakonnych i w  m yśli przełożonych. Ma zachow ać 
w łasny  sąd — nie w yniszczać go, ale m a go ukształtow ać w  d u ch u  
posłuszeństw a.

Zaangażow anie czynnika rozum ow ego w  posłuszeństw ie d a je  
m ożliwość in icjatyw y, d la  k tó re j g ran icą  m a być zawsze rozkaz 
przełożonego. W ydaje się, że ty lko  o ty le  słuszną i dopuszczalną 
będzie in ic ja tyw a zakonnika, o ile sam  rozkaz będzie należycie 
poznany i przem yślany, bo ty lko  w tedy  in ic ja tyw a będzie tw órcza.

E lem ent rozum ow y jest konieczny w  posłuszeństw ie. P rzez jego 
w łączenie w  ak ty  posłuszeństw a zakonnego, samo posłuszeństw o 
sta je  się doskonalsze, czyli człowiek lepiej w ypełn ia  osobiste zobo
w iązanie wobec Boga. W zw iązku w  tym  także sam czynnik rozu
m owy, sąd człowieka doskonali się. F ak t, że posłuszeństw o p rzy 
czynia się do w yrobienia praw ego sądu, nie je s t now ością zauw a
żoną w  dok tryn ie  posoborow ej 82. Sobór bardziej podkreślił koniecz
ność czynnika rozum ow ego m iędzy innym i ze w zględu na tru d 
ności zw iązane ze zrozum ieniem  problem u rozw oju osobowości 
w  ram ach  posłuszeństw a zakonnego.

3. P osłuszeństw o dobrowolne

Rozwój osobowości człowieka zakłada także udział czynnika 
woli, k tó ra  obok rozum ow ego osądu jest koniecznym  elem entem  
każdego ak tu  lu d zk ieg o 83. Zakonnik  przez profesję posłuszeństw a 
p rzy jm u je  dobrow olnie obow iązek stałego w yrzekan ia  się posta- 
pow ania w edług w łasnej woli. Realizow anie tego w yrzeczenia w  ży
ciu jest koniecznym  czynnikiem  w  kształtow an iu  osobowości. Cho
dzi o to, by każdą wolę przełożonego w yrażoną w  sposób zobo
w iązujący, przyjm ow ać w łasną w olą i tak  ją  w ypełniać. Z akonnik

81 Por. S k r z y d l e w s k i  W., dz. cyt., s. 85 ns.
82 Por. G a r r i g o u - L a g r a n g e  R., dz. cyt., t. II, s. 153.
83 Por. Perfectae caritatis, η. 14; Ti 11 a r d J., L’obéissance religieuse..., 

s. 475 ns.
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m a obowiązek stałego realizow ania złożonego Bogu ślubu. „W szel
k ie  odchylenia od posłuszeństw a... defo rm u ją  rozwój osobisty za
konn ik a” 84.

W  lite ra tu rze  kanonicznej i teologicznej s taw ia  się czynnik woli 
w  posłuszeństw ie w  ścisłej łączności z om aw ianiem  przedm iotu  
p ro fesji posłuszeństw a. P odkreśla  się, że w ew nętrzne  poddanie 
uczynione Bogu, pow inno zm obilizować w szystkie zdolności czło
w ieka do życia w edług uczynionego zobow iązania 83. Posłuszeństw o 
m a być m iędzy innym i elem entem  pom ocniczym  dla człowieka 
w  życiu zakonnym . Pow inno w spom agać w olność przez czynne 
i w olne w ypełnianie woli przełożonych, a nie ty lko  b ierną  uległość 
Życie w  posłuszeństw ie w ym aga od człowieka stałości w oli i do 
te j stałości go w ychow uje. Ten aspek t posłpszeństw a był przedm io
tem  p raw a i lite ra tu ry  trad y cy jn e j i j e s t . n im  obecnie. M ówi się 
bow iem  o dwóch aspektach  posłuszeństw a: pozytyw nym , k tó ry  
oznacza zw iązanie się  człowieka z w olą Bożą i na te j drodze um ac
n ian ie  w oli w  obranym  k ie ru n k u , oraz negatyw nym , k tó ry m  jest 
w y rzeczen ie86. Obecnie bardziej podkreśla  się aspekt pozytyw ny 
posłuszeństw a. „Ślub um acnia wolę, nak ładając  je j przym us dobro
w olnie chciany, k tó ry  leczy jej zm ienność i u trw a la  w dobrym ” 87. 
Odnowa posłuszeństw a zakonnego zm ierza m iędzy innym i do tego, 
by  ono było w olnym  poddaniem , w olnym  w ypełn ian iem  nakazów . 
Do tego po trzebna jest dobrze prow adzona form acja  osób. W ola 
człowieka pod w pływ em  posłuszeństw a nab ie ra  cech stałości i p rzy 
czynia się  do uporządkow ania jego  osobowości.

Chodzi o to, by  każdy ak t posłuszeństw a zakonnego by ł ak tem  
praw dziw ie ludzkim , a więc podjętym  dobrow olnie pod k ierow 
nic tw em  rozum u i w św ietle w ia r y 88. Posłuszeństw o nie m a za
tracać  dziś rzeczy najw ażniejszej, k tó rą  stanow i życie ofiarą. S łu
sznie jed n ak  praw odaw stw o kanoniczne posoborowe zw raca uw a
gę na rozwój osobowości człowieka. Życie zakonne m a prow adzić 
do praw dziw ej dojrzałości, ta k  by  zakonnik  stosow ał się do ducha 
reg u ły  spontanicznie, by posłuszeństw o było jego stanem  89. Pełne 
w łączenie rozum u i woli w  ak ty  posłuszeństw a, k tó re  człowiek 
w  św ietle w iary  w ybra ł jako  drogę swego rozw oju osobowego, za
pew nia doskonalenie osobowości.

84 S k r z y d l e w s k i  W., dz. cyt. s. 91.
85 Por. C a l m e l s  N., dz. cyt., s. 168; G a l l e n  J., dz. cyt., s. 258.
88 Por. T a n q u e r e y  A., Zarys teologii ascetycznej i mistycznej,

t. II, Kraków 1949 s. 347; G a l o t  J., Renouveau..., s. 80.
87 K o s t e c k i  R., dz. cyt., s. 312.
88 Por. Tamże, s. 316 ns.
89 Por. T i l l a r d  J  .,Problem władzy..., s. 339.
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P raw odaw stw o  kanoniczne posoborow e m ów iąc o w aru n k ach  
rozw oju  osobowości, podkreśla  ważność złożonych w każdej osobie 
p rzez Boga darów  n a tu ra ln y ch  i nadprzyrodzonych  łaski, k tó re  m a
ją  być podstaw ą dobrze prow adzonej fo rm acji osoby (dekret P er
fectae caritatis, η. 14). Przez ślub posłuszeństw a zakonnik  w yrzeka 
się m ożliw ości rozporządzania sw ym i d aram i n atu ra lnym i. W yko
rzystan ie  jego zdolności, zam iłow ań, cech ch arak te ru , w ykształce
nia, jest w  dyspozycji przełożonych. P raw odaw stw o posoborowe 
zw raca uw agę przełożonych, by  w  p rzydzielan iu  prac k ierow ali się 
także  m ożliw ościam i podw ładnych. Jednym  z m otyw ów  takiego 
postanow ienia jest zw rócenie uw agi na rozwój n a tu ra ln y ch  d a 
rów  człowieka. Podw ładni jed n ak  zawsze mogą w  ak ty  posłuszeń
stw a w łączać cechy swej n a tu ry , oczywiście w  św ietle złożonego 
P an u  B ogu ślubu. To także je s t przedm iotem  postanow ienia obec
n ie  obow iązującego p raw a kanonicznego, k tó re  w ym aga w łączenia 
d arów  n a tu ra ln y ch , by  posłuszeństw o było środkiem  rozw oju  oso
bowości.

4. D uchow y rozw ój osoby

W doskonaleniu  się człow ieka w  każdym  stan ie  chodzi o pełny
rozw ój — n a tu ra ln y  i duchow y. D ojrzałość duchow a zakłada doj
rzałość lu d z k ą 90. Życie zakonne w  sposób szczególny m a na celu
pe łny  rozw ój człowieka. W yjątkow e m iejsce zajm uje w  nim  du 
chow y rozwój osoby ludzkiej. Życie to  należy do stan u  doskona
łości w  Kościele. Ta przynależność zakłada obowiązek dążenia do 
doskonałości 91.

K onsty tucja  dogm atyczna L u m en  gen tiu m  mówi, że rad y  ew an
geliczne p rzy ję te  w edług pow ołania Bożego, służą rozw ojow i oso
bow ości człowieka, k sz ta łtu ją  jego życie duchow e na  wzór życia 
C hrystusa  i M atki N ajśw iętszej. D ekre t P erfectae caritatis  s tw ie r
dzą że posłuszeństw o „doprow adza do pełnej dojrzałości, pom naża
jąc  wolność dzieci Bożych” 92. W  tym  w ypadku  praw o i nauka 
teologiczno-kanoniczna po tw ierdza naukę tradycy jną . Mówi bo
w iem , że rad y  ew angeliczne usuw ają  przeszkody m iłości doskona
łej. Posłuszeństw o usuw a przeszkodę n ieum iarkow anej m iłości w ła
sne, prow adzi do  wolności w ew nętrznej i doskonałej m iłości Boga. 
D uchow y rozwój człowieka zostaje zapoczątkow any przez przy ję-

90 Por. B e y e r  J., dz. cyt., s. 151.
91 Por. B e y e r  J La vie consacrée, Gregorianum 44 (1963) 61.
92 Por. Lumen gentium, n. 46; Perfectae caritatis, η. 14; F u e r t e s J., 

Oboedientia homini..., s. 335; G a l o t  J., Renouveau..., s. 85; G a l l e n  J., 
dz. cyt., s. 251, 258.
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cie C hrztu  św. Osoba ludzka przez p rofesję  zakonną poddaje się 
w  sposób bardziej rad y k a ln y  Bogu, o tw iera  się na  energ ię  Bożą, 
k tó ra  p rzen ika  jej ludzkie siły. W te n  sposób w  oparciu  o syno
stw o Boże, d a ry  n a tu ry  i łaski Bożej zakonnik  rozw ija  sw ą oso
bowość 93. Posłuszeństw o jako  naśladow anie C hrystusa  posłusznego 
aż do najw yższej o fiary  niesie z sobą, jako  następstw o  konieczne, 
in teg rac ję  w  życiu człowieka. Pow szechnie zw raca się uw agę obec
nie n a  przyczynę w zorczą naszej doskonałości, k tó rą  jest C hrystus. 
Posłuszeństw o, k tó re  jest naśladow aniem  C hrystusa prow adzi tym  
sam ym  do doskonałości osoby 94.

W  ty m  św ietle przełożeni m a ją  zadanie doprow adzenia osób za
konnych do zjednoczenia z w olą Bożą. Przełożeni w  k ierow aniu , 
a podw ładni w odpow iedzialnym  posłuszeństw ie osób dojrzałych, 
poddają  się przepisom  i  w yp ełn ia ją  rozkazy, b y  ła tw ie j osiągnąć 
dojrzałość 95. W ażne jest zw rócenie uw agi przełożonych na  ich  ro lę  
pom ocniczą — w  znaczeniu w ychow ania do posłuszeństw a. M ają 
oni prow adzić, ukazyw ać, pozwolić rozw inąć się darom  Bożym za
szczepionym  w  n atu rze  człow ieka. „W łaściw ą funkc ją  przełożonych 
je s t — posiłkując się regu łą  — służyć zam ierzeniom  Bożym w  sto 
su nku  do każdego z zakonników ” 96. W ydaje się słuszna uw aga 
n a  tym  m iejscu, że obowiązek poszanow ania przez przełożonego 
osobistej w oli Boga w  stosunku  do każdego człowieka, nie w yklucza 
możliwości dom agania się od zakonnika w ielk ich  naw et o fiar po
słuszeństw a, pod w arunkiem , że przyczynią się do jego rozw oju  
duchow ego, do postępu w  zjednoczeniu z w olą Bożą 97.

P ro b lem  rozw oju  osobowości w ram ach  posłuszeństw a u jm u je  
papież Paw eł VI, gdy mówi, że posłuszeństw o nie tłu m i wolności, 
lecz ją  udoskonala, pom naża je j w ykonyw anie, w ykańcza praw dzi
w e cechy osobowości. N ieposłuszeństw o natom iast niszczy energ ię  
człow ieka i odw raca niew olniczo do jego n am ię tn o śc i98.

Posłuszeństw o je s t podkreślen iem  w ielkości Boga i godności 
człowieka, oraz najbardzie j podstaw ow ym  odniesieniem  się czło
w ieka do Boga. N ie stoi więc na  przeszkodzie rozw ojow i osobowości

93 Por. T i 11 a r  d J., L ’obéissance religieuse..., s. 469; G a l o t  J., Re
nouveau..., s. 86.

94 Por. S e b a s t i a n  F., dz. cyt., s. 10; G a l l e n  J., dz. cyt., s. 245; 
F u e r  t e s J., Oboedientia homini..., s. 331.

95 Por. T i 11 a r  d J., Problem władzy..., s .332—334.
96 Tamże, s. 329.
97 Por. Tamże, s. 330.
98 Por. P a u l u s  Pp. VI, Allocutio ad Eminentis simos Patres Cardi

nales et Consultores Pontificii Consilii Codici iuris canonici recognos
cendo — 20. XI. 1965, AAS 57 (1965) 986; C a l m  e n s  N., dz. cyt., s. 162; 
G a l l e n  J., dz. cyt. s. 255; O l e j n i k  S., dz. cyt., s. 177.
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człowieka, ale sk ierow uje go na w łaściw e tory, nie niszczy n a tu ry , 
a le k ie ru je  ją  k u  nadprzyrodzoności i przyczynia się do zharm o
nizow ania w  człow ieku jego w artości n a tu ra ln y ch  i n a d n a tu ra l
nych.

Rozwój osobowości w  posłuszeństw ie zakonnym  jest rozw ojem  
uk ierunkow anym . Dochodzi do sw ojej pełni przez konsekw entne 
jego realizow anie w  g ran icach  posłuszeństw a. Postępow anie w y k ra 
czające poza ram y  posłuszeństw a nie doprow adza do rozw oju  oso
bowości, przeciw nie, pow oduje kolizję osobistego w yboru  z ży
ciem, a w  konsekw encji dochodzi do fru s trac ji i deform acji oso
bowości. Posłuszeństw o jako  jeden  z w ażnych środków  rozw oju 
osobowości w życiu zakonnym  doprow adza człow ieka do doskona
łości osobowej oraz do pełnej wolności dziecka Bożego.

Zakończenie

Podsum ow ując zagadnienie wolności człow ieka i rozw oju  oso
bowości w  posłuszeństw ie zakonnym , należy podkreślić podstaw ow ą 
różnicę jak a  is tn ieje  m iędzy posłuszeństw em  na  płaszczyźnie n a tu 
ra ln e j a posłuszeństw em  zakonnym .

W posłuszeństw ie zakonnym  istn ie je  faktyczne ograniczenie w ol
ności przez jeden  w olny w ybór rad y  C hrystusa, k tó ry  jest uk ie
runkow an iem  te j wolności do celu poznanego, um iłow anego i w y
b ranego  przez osobę. K onsekw entne realizow anie u k ie ru n k o w an e j’ 
wolności na pełnienie w oli Bożej p rzekazyw anej przez przełożo
nych  zakonnych, prow adzi do w olności dziecka Bożego. D ziałanie 
na  co dzień zgodne ze ślubem  i duchem  posłuszeństw a, k tórego n a 
tu rę  stanow i w yrzeczenie, dar, ofiara, ograniczenie sw obody w ol
ności, n aw et ca łkow ita  rezygnacja  z możności rozporządzania sobą, 
je s t w ybieran iem  w olnym  raz  dokonanego w yboru  życia w  posłu
szeństw ie ew angelicznym .

RÉSUME

L’obéissance religieuse et la liberté de la personne humaine

Le problème de la liberté de la personne humaine dans l’obéissance 
reçut un nouvel aspect dans l’enseignement et la législation du Concile 
Vatican II. La personne humaine est, de par sa nature, libre. La liberté 
personnelle propre uniquement à l’homme, est une source de droit à la 
liberté. Ce droit suppose, chez l’homme, la possibilité de choisir le but 
ainsi que les moyens qui y mènent. Ce choix doit être personnel, c’est — 
-a- dire fondé sur la liberté intérieure, propre à la personne humaine.

L’ homme exerce sa liberté en communauté. La réalisation du droit
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à  la liberté dans la vie sociale, d’un côté est susceptible de limitation, — 
de l’autre, gagne en sécurité, grâce à l’ordre et à l’harmonie, dans la 
réalisation, par les membres respectifs, des droits assurés par l’auto
rité, en tête de la société.

Chaque membre de la société est tenu à l’obéissance. C’est le droit 
naturel qui est le fondement de l’obéissance dans la société naturelle. 
Dans la société ecclésiale, à côté des éléments du droit naturel, c’est la 
•volonté du Christ qui est le fondement de l’obéissance. La relation fon
dam entale de dépendance de tous les membres de l’Eglise découle de 
l ’atce de la réception du Baptême.

La liberté de la personne et l ’obligation de l’obéissanee subissent 
une modification spécifique dans la vie religieuse, dans laquelle s’effec
tuen t — sur une base qui lui est propre — les réalisations entre la liber
té  personnelle et l’obéissance. Le fondement de l’obéissance religieuse 
repose sur les liens de dépendance, qui surgissent dans la suite de la 
coopération d’une libre décision de la personne, à réaliser les conseils 
■évangéliques, de l’élément de 1 autorité religiuse et de l ’élément de 
l’autorité ecclésiale.

Le voeur d’obéissrfnce est une limitation fondamentale et radicale 
de sa liberté a profit de la volonté de Dieu — demeure intacte. Le 
personne qui l’émet, et dirige sa liberté uniquement vers l’accomplis
sement de la volonté de Dieu. C’est le niveau su rnatu re . Les motifs de 
l ’obéissance sont, a ce niveau: la foi, l ’amour de Dieu et l’exemple de 
l’obéissance du Christ.

La législation du Concile Vatican II attire l’ettention sur le renou
veau des motifs de l’obéissance dans la vie des personnes respectives, 
ce qui est le fondement du renouveau des communautés religieuses 
entières.

L’essence de l’obéissance religieuse — le don, le renoncement à l ’usage 
•de sa liberté au profit de la volonté de Dieu — demeure intacte. Le 
renouveau doit mener à une meilleure comprénsion de l’essence de 
l ’obéissance, à une vie selon l’obéissance plus libre et à la recherche de 
nouvelles formes de la pratiques, qui néanmoins contiendraient cette 
essence.

La question de la liberté de la personne dans l’obéissance comprand 
le problème du développement de sa personalité. C’est un problème sou
vent mis en question actuellement et qui, en raison de cela, reçoit un 
nouvel éclaircissement dans la législation postconciliaire.

L’enseignement du Concile Vatican II recommande l’approfondisse
ment des motifs de l’obéissance, la pratique plus personnelle de l’obéi
ssance, et le besoin du renouveau dans la pratique de 1 autorité au 
sein des communautés rleigieuses.

Le réveloppement de la personalité du religieux doit être pleinier. 
Il s’agit donc du développement de ses données naturelles et des dons 
surnaturels. C’est en rapport avec cela que l’on souligne l’importance 
de la formation a l’obéissance religieuse.

Une conduite dépassant les cadres de 1 obéissance ne favorise point 
le développem ent le la personnalité, — anu contraire, elle provoque 
la collision du choix personnel avec la vie, et en conséquence, aboutit 
à la déformation de la personnalité. Le dévelopement de la personnalité
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dans l ’obéissance religieuse — développement dirigé — n’atteint son apo
gée que si on la réalise, jour par jour, dans les limites de l’obéissance. 
La conduite conforme au voeu d’obéissance et à l’esprit d ’obéissance, 
s’exprime en une longue série de choix libres — exercés dans une vie 
d ’obéissance religieuse et évangélique, choise à la lumière de la foi.


